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W  N i e d z i e l ą  D n i a  7. L i p c a  i 8°5-

Z  Wiednia d. 29. Crerwea. i kazał ma prócz tego równie iak Bellewis-
J. C. K. Apoft. Mość raczył powierzyć kiemu galarnihowi, który także za łoży ł  Dod* 

i c z o r  nad akademiią kadetów ( na 420 ucz* danych zbożem, nayłaskawsze swoie ukon- 
■jow założoną, która corocznie dofiarcza ar- tentowanie oświadczyć. Podobnież uczynił 
mii tło 43- officyerow lub kadetów) A r c y  galsrnik Józef L oyer w Lincu. "W ten czas 

Xc)u Jlld Janowi . F. M . L .  i  dyrektorowi gdy płacono Mecę żyta po 12 do 13 ryń. o- 

ind zynierow , a wicedyrektorem na mieysce fiarował z  własney ochoty magiftratowi kilka 
poftawicnego na w ysłużoaey  pensyi półkow* łyfięcy  mec żyta po 8 ryń. aby dla ubozs2ey 

•ika Fleischera , mianować nayłaskawiey pół- hlaily ludu pieczono za tańszy chleb cenę. 

Jtownika Fabra od regimentu Deutschmeifira. W  tymże czafie obowiązał fię poczciw y Lo- 
Nayiaśnieyszy Cesarz Jmć raczył w y -  y e r  doftawiać rękodzielnikom C. K .  wełnia- 

raźnie nayłaskaw iey rozkazać, aby imiona ney rękodzielni w  Lincu codziennie po 700, a 
czułych m ę żó w , którzy z  rzadką bezinteres* poźniey nawet po 1400 bochenków dobrze 
sown«świą L doj>»łniaiąc obowiązku względem wypieczonego żytnego chleba, ważącego 30 
bliźniego, wsparli współziomków swoich w  łotow po 6 kr. tak iż meca żyta nie wypadła 

czafie nadzw yczayney drogości zboża, b y ł y  znowu iak po 8 ryń- Gubernium niższey A u -  
przez gazety ogłoszone i do naśladowania in- ftryi oznayntiło z  czułą wdzięcznością takpię- 

m ym  podanę. Galarnifc FeidmiśHer, w pań- kny czyn dobrze myślącego obywatela i po- 

flwie Petersenbeug dopełnił tego ślschernego dziękowało mu imieniem wspartego nbofiwa 
obowiązku iuż przedażą kilku tyfięcy mec zbo- O b y  mógł leszcze znałeśc piękną i zasłużoną 
es podług ceny targo^-ey, iuż pożyczając na nadgrndę w pobudzeniu innych swoim przy- 

eddanie 2 nowego nietylko poddanym tego kładem do miłości i obowiązku względem 

pańfiwa, ale i  ©granicznym, i nie poptzeftaie bliźniego!
zapobiegać pnbliczney nędzy. J. C. K . Mość “W  L w ow ie  umarł d. 23 Maia X .  Mi
powracaiąc z Czach zabawił w  t y m  pańftwie ko łay  Skorodyński, biskup grecko -  katolicki 

dzień ieden, i dowiedziawszy fię z  poruszę- L w o w s k i ,  Hal?cVi i Kamini^cki , i  'rektoi 

luem o iego obywarelsłtiey cnocie, udarował szkoły  głowney. Rodził fię 1757 r°ku W 

go za powrotem do itolicy złotym medalem , Zborcniu -w G a lic y i;  u czy ł  fię w grecko - ke-
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tolickitn seminarium filozofii, teologii 1 prawa, tuteyszcgo obwieszczenie względem ze-
■ powróciw szy du o y c z y z n y  mianowany zo- S złego w przeszłym tygodnia rozruchu
ftał profefloretn paftoralney teologii w  seinina- w tuteyszey Jtolicy, którego osnowę a-
rium lw ow skim , potem w  roku 1783 wice mieszczamy:
rektorem grecko-katolickiego tamże setnitu- N iżey podpisana gubernia, z  odbytych
rium i nadepnie profefioretn paftoralney reo- dotąd m kw izyeyi względem zdarzonego teml 
logii w  szkole głowney i officyałem grecko- dniami rozruchu, z wielkim ukontentowaniem 

katolickiego' biskupa. Nakoniee po śmierci powzięTa 'wiadomość, iż żaden obyw atel,  ani 
biskupa Bielańskiego w roku JjS9 naftąpioney zgoła żaden uczciw y człowiek nie należał do 
w yn ió sł  go J. C.'HfMość przychylając fię do niego; sani Nayiaśnieyszy Pan także p rzy y -  
źyczenia iego współwiernych ua godność bi- mie ten dowod wierności mieszkańców W a r -  

skupią, którą odbywał gorliwie i pilnie, szawskich z najw iększą  radością.—  W szela-  
Szkoła ęłowna obchodziła iego pamiątkę iuq- ko zacni obywatele, w  podobnych zdarzeniach 
w ą  przez X .  Zacharyaszewicza mianą. da Zapobieżenia takQ.wy.nvbezprawiem wię-

Z  Brynu d.2$. Czerwca. cey.czynności przy łożyć  zechcą , z w ła s zc z a ,

Z  Konfiantynopola donoszą pod d. go p. i i  edykt d. go Grudnia 1793 dla wszyftKich 

01. źe tam p rzy b y ł  P- Romieu, by w s z y  fr&n- pańftw pruskich w y s z ł y , -Azczegójniej-see w: 
euzki konsul w Korfu , z  zleceniami do spra- *ym względzie obeyniuie przeyisy — PodłUfl 

wuiącego francuzkie interefla P. Parandier, i tey  uftawy powinien.: r
domyślaią f i ę , źe  te maią związek z  poseł- ^  K iż d y  gospodarz^ tiomu, skoro ó
tfwem P. Jauberta. W  liście który rzeczony zaszły nl ,K>«uchi dow i^, natychmiąf dom

J a n b e rt  p r z y w i ó z ł  d o  W .  S u ł t a n a ,  p o n o w i o n e  , ie  bn»| nie
l e l T ź ą d l t l ^ ń ^ / b a r u e " N a p o l e o n *  C e n e e z s ,  j 7 <rę .  o s o b o m  nie d o z w o l i ,  o  k t ^ r y e n

“ c z e p i « - t i » y r « » * ^ t ł i * j ^ a a y  p r z y i a ż s i .  O d y  p o  °hawi«c f ię  m o ż e  , i ż b y  z  c i e k a w o ś ć  ,  a lbo  w^ 

u p ł y n i e m y  p i e t w t s z y c b  t u  d n i  p o  o d d a n iu  ' z ł y rn ^ m i A t z #  m o g li  k u p ę  p ó s p ó l f l w a  gow^ię-

wspomniiinegfi dopiero liftu nie odebrał P Igu- J*Szy£< do czego Wszyscy mieszkańcy tegoż-'
1 J d o m u  s k u t e c z n ą  dac pomoc sa obowiązani

bert odpowiedzi,, podał P. Par-audier przypo- ^  Takąż o f t n W c  rodzice, naucZycie-
m in a iąc ą  n o t ę ,  poczem o d d a n o  mu lift od W ,  , • • . . ,
c  . , * ..  , , i r  ‘e 1 innr w z i j l ę d e m  sw ycb d z i e c i ,  n c z n i o w  1

t.ina dłD C c& a fZ ft  Ą ^ p o lę o a *  i drug i  o u  v\ * c z e l a d z i  r a c h o w a ć  mają,

W e z y r a  da miniftra Tłbeyr-mte. W  pier- 3 ) -Pud eżas takowego rozruchu, y z y -
■Wizymma £ę znaydowac wzalemne z<pew- rmiący szynk w in a, gorzałki, likworow 1 in-
Uienie przyiażm z flrony Porty , aLtMduey oych trunków, powinni sk le p y ,  piwnice i
nie npa wzmianki o uznanię, m 1  mieszkania swoie neodwłnczme zunknąc i

N o w y  kapitan baszą wymówił fię « 1 do- oqe njg Wprzod, aź p0 uśmierzonym zupełnję

w o d z t w a  nad d o . , ,  k t ó r a  tego lata  ma| P o tu m u lc ie  o tw o r z y ć ; niemniev 1
śródziemne™ krążyć m erzu,, gdyż wybieranie 4> C i k t ó r z y  z zezwoleniem pplicyi,

L»r c .u m  brzegach Ąrchipe gu w yciągą  pUgi,CZOe bale daią, takowe1 zab aw y  ztcpełuie • 
tam .ego obecności, [u n y  zatem officyt-r 0- zaWie81c' powinni.
beymie na środziemnem morzu dowodztw0, I Na wykroczenia p„ e d w  fym przepiseni 

Z  Warszawy d . 28- Czerwca. S  oflrożności wspomoiony ed>ki kary ftanowi. 
Odebraliśmy dnia m n ra y szeęo fd  ęuberniutn W s z d a k p  iednak m e w  tym w zględ zie ,  kcz



—  “ I. ^ \ , j , - 4 4 z e c . - - N * v w i ę k s z y  iednak gubernfi npraw i-  
d l *  w łasn eg o  tcb d o t r .  gu er «a o y »  ^ o so b y  v y ż s 2 e y  łd a f ly ,  albo

ib y0 : : :  : t  - 4  • * « * . .
nkh o b o w i ą z k i .  —  Obron p uwiedz eni ,  takowemu podpaść nieszczęścia i
których każdy mieszkaniec pan w   ̂ pofiradać, lub na zdrowiu uszkodzone-
bez  różnicy doznaie, y y  otą za Niechay wj?ę każdy |iak nay_

*  „ k przyktych  w y p , d k .w  unika. —
fię takie pod teraztueyszyra rzą e ^  nakociec t y c z y  ztlarzeoiti, z  którego

scem zamieszkania o»y< m a y  si o r lvi  0ftatni rozruch w yn ik n ął,  pewna ieft, iż w

sob, z w s z y t y c h  trzech ° T prawdzie żydzi równie iak każdy inny o by-"
ściciei dom o w  doczeka ię ą k w io w y  pod obr0ną praw zoftaią, lecz
■większenia wartości s w y c  po e y i ,  ^  m dla ,eg0 iadna Jsw yw ola dozwoloną

•zyskow n ego  odbytu to w a ro w , a rze _ _  ̂ nie może.—  Nayiaśnieyszy Pan w yc.ą-

sposobności używania owocow rę uszanowania dla każdego wyznania w pau-

palności s»o«ey* ^  T * ^ w e  k° " y “ liCCe,nła Bje ftwach swoich. Katolicy maią tego o c z y w i-  
lękce cenić mogą , którzy  mc 0 k»- fle dowody , wszakże nie są , iak pod inuemi
maią, albo którzy  anarchii i nie a o w jeju proteflanckiemi rządami, od właściwych 

z y ą  dogodzenia skłonnościom woim 1 0 P że innym wazalom praw wyłączeni , owszem 

uowania 1 kradzieży znay mą. , . równey wolności używaią. Czego dozwolo-
^ b w n ia  i  w s z y  l l k i e n a c z e e  zwierze ^  ^  w  dzień Święta Bożego Ciała uroczyrtośc

•wydziałów będące osoby, -ia y  dowodzi, albowiem przy iey obchodzie, w s z y -
llarsią fię pomyślność mtesz ancow 0bcyc'n wyznań mieszkańcy ,5 od roboty
s z y c h , p r z e z  l i o s o w n e  w  zdarzemac prze> feff • sWojey  w ftrz y m a c 'f ię  powinni.—

a e n i a  pow iększyć.L  cziakic ze z  egospo roztropnie wa.tpić może, aby ży -
■wać fię mogą skutków , kiedy ayiasn.eyszy ^   ̂ k tórzy przeciwkę szanownym obrząd-
Pan do słuszney przeciwko temu m ?i ą  ok^ ^  obcego w yzn ania dopuścili fię sw yw oli,  

chęci przyczyn ę znay dale . Z8Sfużoney kary odnieść nie mieli ? —  Lecz
b'ry ebywatel uzna i k locno w  a g ^  be2 dlłmagsmia fię satysfakcyi, u żyć  tego
bro w y c i ą g a ,  aby Bę do ug nitowania przypadku za pobudkę do buntu ,  ie/ł ro pod

powszedniego betepieczeńftwa przy a a , pozurem religii wykonać szkaradny zamiar ra- 
ten powod dosyć icfi w<>zoy o w e z w  bunkuj zboieerwa, i każdy prawowierny fca-
■wszylikich, aby każdemu publiczną s; _ tobk zapewne tym pofiępkiem brzydzić fię
n o ś ć  narusr'aiącemu zamysł wi zapo iega pow;Bien. —  Gubernia iak nayściśleysze in-
W * ś c i e ,  leżeli g u b e r n i a  daremnego rozlewu y ^ ^

tego zdarzenia w yp rp -
krkri, naw ef prcKlego , nieob> cza> nego  ̂ w a d z ić z a le c i ła ,  i od samego duchow ieńrtw s 

yuoku chciw ego  p o s p ó lf iw t  tinika, e z esu . - J  potrzebnegh w  tym  wzgiędzm donrefiema za- 
ofiatnim pow fianiu nieobeietne dała o y» ^ ^  ^ 4 ,  k t ó r z y  f ię -o k a ż ą  b y d ż  w in -

odtijd w  pcrdobnych p rzy p ad kac  , ’ . ^ nem j ,  zasłużonych k i r n i e u y d ą .

edy klo W  ściśle  dopełni , ta a e c e , ^  ^  arszaw ie d. 2 2  C z e r w c a  l S °5- r*
za zd-jrzonym ro z r u c h e m ,  zbuntowana up , K r d L  1‘o 'uchiiow t) rru s lta  G u b ern ia .
t to sp r lf iw a  na p ow ierzone  dwa r a z y  w e z w ą -  ^  'jmkler. i e  Ru>s,

*  nstychmiast fię W - W  . ^  ' « 2"  ,

k l K  >1 f , ł ł  ° d' ’  '
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Z  Tary ta  d. 17. Czerwca. Z  T u lo z y  donos?}, i i  w  tamfeyszym

Jeden z dzifieyszych dzienników wyrażs: 

—  " L i f t y  zN am u donoszą, ze htm fraiicU2ki 
korsarz przyw iózł  wiadomość o p. łączoney 
francuzko - biszpanskiey flocie. Podług tey 

wiadomości zaczęła rzeczona flora rak pomy­
ślnie swoie działania, że muszą Francuzów 

nape/nić nadzieią, a’ nieprzyjaciół naszych, 
osobliwie kupców liwerpoolskicb t ftrachem 

przerazie. Roftropność nie pozwala nam wię- 
cey o rem powiedzie^ „

Ponieważ kupcy liwerpoclscy naywięcey 

bawią fię handlem M urzynam i, wnoszą za­
tem z  powyższego przytoczenia, że to pier­
w s z e  działanie połączoney floty t y c z y  fifan- 
giclskich kantorów na brzegach Gwinei.

D zifieyszy  Monitor donosi z  Medyoia- 
nu pod d. 10 C zerw ca: ” Dziś o godzinie 4 
z  rana wyjechał ftąd J. C. Mość dla zw iedze­
nia niektórych departamentów kr ó le ftw a .  Zai- 
ledwo dnieć za czę ło ,  a iuż zgromadziła fię 
kupa ludzi przed pałacem: odprowadzili C e ­

sarza z  okrzykami i błogosław ieni w y .  „

Cesarzowa Jmc nie tow arzyszy  Cęsarzp- 
*  i w  tey p o d ro ży , ale ma iak mówią, odpra­
wie podroż d j  Rzymu.

Dotychczasow y włoski W .  sędzia i mi- 
nifter sprawiedliwości Spanochi otrzymał na 
swoią proźbę uwolnienie od służby z roczną 

pensyą 15,000 liw. a P. Luosi ieft na iego 
mieysce miniftrem sprawiedliwości miano­

w any.

W oienny tninifter odebrał rozkaz utwo­
rzenia odwodowey armii. Będzie ieśzcze przy 
W alencyenie oboz za łożon y; część cesar- 
skiey gwardyi i w ybot żandarmeryi iuż tani 
w y r u s z y ły .

A rc y  podęłtarbi pańflwa przyiechał d. 2 
do Turynu z  radcą ftanu Fourcroy. Mniema­

ła , iż tow arzyszyć będzie Cesarzowi do 
Genui.

departamencie £rad i u ewy z n iszczyły  na 3  
mii kraiu. Zginęło wiel owiec i mieszkańcy 

mu/leli fię w  w y ż s z e  caęsci doroow wynofić.
W  Maladze, gdzie 2Upełne panuie zdro­

wie , miano iuż. w  środku Maii. obficie wifiea 
i innych w czesnych owocow.

Monitor czyui dodatek do angielskich 
donielień, ze nasza brefteńska flota, składaij- 
ca fię tylko z 20 liniiowych o krętow , trzy ­

ma z pofilkami, które CaMer otrzyu.ał, p ' z y  
naymniey 40 angielskich liciiowych okr ęto\T 
w  nieczynności. Nasza bulońska flotyla od­

ryw a  od użytecznieyszey służby 30,000 
m iytk n w  i utrzymuie n.eprzyiacieiską lądowy 

fiłę w  poruszeniu.
Korsarz Jaskółka z  Dunkierki, zabrał 

W czafie swego krążenia 6 ar,g elskicb okrę­

tów.
, W  Francyi ieft teraz nietylko podoftat- 

kiem zb oża,  pomimo w y w o z u  do Hiszpanii, 

ale nawet obfre znaczą fię urodzaie.
Panna Tascher , wnuczka C e s a rz o w e y ,  

p r z y b y ł a  d. 29 \f .tia do, Bordeaux < i ma t ta 
kąpieli u żyw ać. ■ ' .

Mitiifter pubiicznegc aKa-bu Btrbe Mar- 

bois wyiedzie także do Cesarza. Jefl to pią­
ty minifter ftanu, który do J C , Mci w y ie ż -  
dza , skąd w u oszą, że nie tak'prędko do fto- 

licy powroci.
P r z y b y ły  z  w y s p y  Franeuzkiey do Ka- 

dyxu  lekki ftatek miał tam przywieść wiado­
mość, że Francuzom w padł w ręce  augielsk. 
konwoy płynący w  l a  okrętow do wschodnich 
Indyy.

D. g t. m. X ż ę  Sasko - Gottaytki w y ­

jechał z Nicei do Genui, gdzie doczeka' fię na­
szego Cesarza.

Pod francuzkiemi południowe mi brzega­

mi krąży  od nieiukiego czasu 7 afrykańskich 

korsarzow.
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P. Lawille b y w s z y  koniuszy Króla Sir- Napoleon, Cesar* Francuzów i Król

dyńsitiego iefi mianowany koniuszem matki W ło s k i ,  chcąc przepisać etykietę względem 
Cesarza. wice króla włoskiego ftanowiemy co nafiępu-

W  powrocie przez Szw aycaryą za ło ż y  ie ;  A rt .  i .  W ic e  królowi należy fię tytuł 

Cesara wrgie.ny kamień na pomnik jenerało- X ż ę c y . —  Art. 2. Siedzi na .tronie, na wierz- 
w i  Dcsaix przy górze S. Bernarda. chu którego znaydiiit fię nasze oblicze, za«

Ludność genueńskiego kraiu w ynosi,  po- wsze z odkryrą gtewą, Jeżeli uie ma na*ze- 

dług ofiatniego obrachunku, 620.413 ludzi, go oblicza nad tronem, tedy ufiądzie obok 

Cienua ieft hk  wiadomo mocną twierdzą , ba- tronu. Na fiole obok iegc fiedzenia z o ty ­
te-ye są przeszło 300 armatami osadzone, duią fię ozdoby królewskiey godności. *
Arsenał taniteyszy ięft od dawnych czasów A n .  W ic e k ró l  ma wszędzie, gdziekolwiek 
bardzo we wszyftho zamożny. Port S. ezzia fię zm ydu ie ,  pierwsze mieysce i prawą rękę. 
możę fię nazwać n.ty w iększym  i naybczpie- — Art. 4. G d y  uda fię do kościoła, będzia 
cznieyszym portem w Europie. iak my u drzwi kościoła pod baldachimem

Ludność królefiwa włoskiego wynosi te- p rzy y m o w a n y .—  Art. 5. W  wszyftkich na.-- 

raz 3 min. 642,556 ludzi. szych pałacach te same iak nam powinny mu
P- W in .  M ooti, nayznnkomitszemu z  te- bydż czynione honory. Urzędnicy domu na- 

rainieyszych poeiow w łoskich, który zrobił szego towarzyszą mu iak nam sam ym.—  A rt.  

niedawno piękny wiersz Sen w cglfdetn Ił łach, 6. Jeżeli X żęta nafi bracia, lub Xżniceki na- 

posfał Cesarz z pochlebnym hfiem przez pier sze fiofiry lub szwagrowie przybędą do Me* 
wszego swoiego szambelana Remusat piękną dyolanu, powinni go pierwey odwiedzić, do- 

tjbakierę z  cyfr? swo i 6000 fr. w  pienią- piero on ich na wzaiem odwiedzi. Nie cd- 
dzach. wiedza zaś żadnego X~iap»óftwa, an W  W .

Cesarz miatlow ił  dla królefiwa włoskie- naszych urzędników. —  Art. 7. Jeżeliby koro- 
go dwóch sekreta-zow fianu-, jede.i w  fiepniu nowaua iaki g ło w a ,  zoftaiąca z  nami w  przy- 
ininifira brdzie przy Cesarzu zo fb w a ł  i iego iaźni lub przymierzu udała fię do Medyolanu, 
rozkazy p o d p i s y w a ł ;  drugi w  fiopniu radcy odwiedzi ią naypierwey w icekró l.  Niekoro- 
fl: mu , będzie zawsze przy wice królu bawił now ne g łow y , nafiępcy tronu , Cesarzowice 

\ inrerefia odbyw ał.  Prócz tego mianował ■ Królewicze odwiedzaią pierwey w ice k ró la ,  

nadwornym lekarzem swoim radcę fianu Mos s potem on ich dopiero. —  Art. 8- W  wiel- 
e.iti, 1’ . Scarpa chirurgiem  , a Locatelli tnala- kich salach, gdzie fię wice król zuayduie,

rzem. Ofiatni brac będzie do śmierci roczney nikt bez pozwolenia iego ufiąśdź nie może, wyią- 
pensyi po 6000 li w.-1 w s z y  Xżąr naszych braci, X zm czki fiofiry,

Młody Portnlis, Cesarski poseł przy  Szc. które fi ulaią gdy on ufiędzie.—  Art. 9. 

Elektorze Arcykanclerzu w Ratyzbonie , ieft Jeżeli wice król uda Gę dc prywatnego domu, 
miinnwany jeneralnym sekretarzem w  mini- tedy gospodarz powinien go u drzwi iego ka- 
fieryum oyca do spraw duchownych. Na jego rety przyiąć, &c.
mieysce przeznaczaią sekretarza poselftwa w Monitor donofi pod d. 12 Czerw ca Z
Rzym ie P. Hed, uwilla. Breścia : — ” W c z o r a y  p r z y b y ł  tu J C. Mość

D .  iS- Czerwca. z  Medyolanu przez Kremotię. Nie można so-

Pod d. 7 Czerwca w yd an y zofiał w  Me- bie wyftawić zapału ludu; gdy wyfiadł z  po­

dyrdanie nufiępuiący w y r o k .



\*ozu ztwsząd fię lud cisuął dla widzenia go. 
Okolice tak nasze iak i Mantui przez które 

p^ptoj.Jzać będzie, b y ł y  mieyseem iego sła­

w y .  W s z y s c y  byliśmy dawniey świadkami 
teg o , a teraz cieszemy fię szczęściem , które 
aam z r z ą d z i ł .  Dziś rrfno odprawił Cesarz re- 

wiią»uad obozuiącą lazdą, i iutro ią ieszcze 

powtórzy. „
X ź ę  Ludwik będzie, iak mówią, dowo­

dził wielkim obozem nad brzegami. Marsza­
łek Lannes iuż tu z  W ło c h  powrocił.

P. Mejean ieft teraz taynytn sekretarzem 

wice króla włoskiego.
Po zbiegłem z  Szw aycaryi francuzkim ‘ 

ka filerze Troette nie dofiaię do kafly przeszło
500.000 fr. Francya płaciła dotąd rocznie
500.000 fr. pensyi szwaycarskim offieyerom; 
lecz na końcu naało który z nich co doltał.

Z  Madrytu d. 3. Czerwca.
Dworska nasza gazeta mieści pod d. 6. 

Października 1804 z M e x y k u ;— ” Kró! Tun- 
kiny odzyskał znowu swoie pańftwo, które 
mu tyran i nieprzyjaciel chrześcian b y ł  w y ­
darł. T y ra n ,  iak oftatnie lifty z Mauilla do- 

b o s z ? , zoftał z  rozkazu prawego króla ścię 
tym. Ofiatni w yd ał zaraz rozporządzenie, aby 

nikt nie w a ż y ł  fię prześladować chrześcian w  
iego pańflwie. Dwudzieftu miflyonarzow z 

w y s p  Filipińskich ochrzcili w  roku 1802 w  
króleftwie Tunkin 6612 dzieci, a 200 doro­

s ły c h  ludzi; kommunie rozdali 108,552 oso­
bom- —  Od 27 Lipca szczepią pod dozoreip 
króleWskiey kommiflyi w  M esyku  bezpłatnie 

krowią ospę. „
W  tych dniach w y s z ło  królewskie roz­

porządzenie , na mocy którego żony offieye- 

t o w  lądewey fiły  pobierać mają połow? 
du sw ych  mężów przez czas ich bawienia na 

okrętach.
Handlowy dyrektoryat w  Katalonii zało- 

* y ł w  Barcelonie publiczną szkołę chemii.

która d. 16 Maia uroczyście otworzona zoflała.
Stan kupiecki za łoży ł  iuż także d w oiey  wspo- 

mnionem mieście swoim kosztetrr szk o ły  malarr- 
ftwa, Snycerft wa i architektury, z  których 
uczniowie Wysyłani są kosztem królewskim do 

Rzymu , Paryża i Florencyi. Szkoła żeglar­

ska w  Barcelonie doftarczyła iuż kraiowi 
przeszło 500 zręcznych maytkow. Ogółem 

znacznie teraz Hiszpaniia poftępuie w  światłe. 
Z  K advxa.d. 2§. M aia.

Port nasz niejęft do tego czasu przez A n ­

glików blokowany. W  tym ńiomencie wcho­
dzi do portu fregata filipińskiey kompanii po 
4 miefięezney żegludze z  Kantonu w  Chinach. 

Ładunek iey składa fię z  muślinu , nankinu i 
herbaty w  wartości przeszło mili, taiarow.

Z  Am flerdam u d. 22. Czerwca.

W cz o ray s za  niemiecka gazeta tnteyszi 
umieszcza nafłępuiącą wiadomość; ” Jeżeli 
uwierzemy rozchodzącey p rzy  ukończenia 

dzifieyszey naszey gazety pogłosce, tedy przy 
kanaryyskich wyspach miała zayśdź morder­
cza bitwa"na morzu między flotami fraccuzko- 
hiszpańską i angielska pod sprawą admirałów 
G raw iny  i Nelsona , w  którey oba ci w odzo­
w ie  poledz, a Anglicy y  liniiowych okrerow 
i 4 fregaty zdobyć mieli. Jak dalece ta wia­
domość ieft pewna, czas dopiero okaże. ,,

Porownywaiąc różne d aty ,  wspomniona 
wiadomość nie znayduie tu żadney w ia ry ,  i 

ieft w ym ysłem  prdżniacftiey g ło w y ,  gdyż w 
tych dniach z żadney ftrony nie nadeszły 
morskie doniefienia.

Dzifieysza hollenderska gazeta w y r a ż a .
—- "M arny M y  z  Londynu Jo 16 Czerwca, 
ale nic ważnego nie donoszą. Nie wiedziano 

nawet do tego dnia gdzie fię francuzko-hisz 
pańska flota obroćiła. ’ *■ ‘

Pod d. 16 Czerwca donoszą także z  

Lon dyn u ,1 że niektórzy tamte} li k u p c y ,  han­

dlujący do zachodnich In d y y ,  przelŁli pła-
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cić  , co p r z y p is u j  spuflcszeniom roszcfort- 
fH.\ry eskadry w  tych okolicach. P o g ło s k . , 
hrt:.>by admirał Cochrane dowiedziawszy fię 

•  odpłynieniu’ rosrefortskiey eskadry do E u­
ro p y ,  opuścił zachodnie Indye i z? nią popły­
nął, nie znaj-duie żsdney wiary. —  Admirali- 

Cya Angielska wydała rozkaz ,  aby taollender- 
skie ftdtki nie przenoszące 5 łas zto w , bez 
przp^zkody bawi/y fię połowem o 4 mile ou 

hwlienderskic] bi-ztgaw
Z  Lund Czenoi-a.

Na d. 1 1 t. n. odbyło fię pamiętne po- 
fiedzeoie o  ższey  izby prarLmentu , ę°.d czas 
ktorejodoru Hłelwill ? “b y w s ż y  prezydent1 td- 

niiralipyi, był formalnie przez P- 
o n:ektóre ^brodiiw w z ^ d e n  ktaiu y|jS argo­
n y .  • ntfsWoią ofcron  ̂ w m ^ łk ey  izbi*
fi tpął. (tto pą (szczegóły tegn p.diedze 

nie, t»a którym bardzo wiele z^aydowało fię 

ałiiwhaczow, i któreg* przedmiot rzaukilT) tęfl 

zdarzenia-n wąiHi^ach ny^ijygłf ^  -1

M ówca ćzylk tf& k ydm bj  Donoszę i f j j f ,  
iż dnn dz.fieys.zfcfe.ci jpehrafem jiTe' z  pttopi- 
sem lord* M o I ■ który ai.Jjr^szo

ny , abym-łreśc ngp ozunybif izbie. J* ,»■ 
'G d y  wyczytałem w  prótokule obrad 

niźszey i z b y  i kounniflyi do roztrząśnienia 

lOgo rappmttu względem marynarki, ze oędę 
0b viniouy o w yftępki.  p o w jź rn  fię przeto 

' profic , aby rnoie w tey mierne usprawiedli­

wienie było  wysłuchane. ,,
P . D um las ( sy n M e lw iU a  )  : S to so w n ie

. * ' ' i***.'do poprzedniczego iiitjo oświadczenia i po* 

wyższego biletu wnoszę teraz*, aby iord Mel- 

will b y ł  przypuszczony i obrona iego w y ­
słuchana.—  Jednomyślna za&zła zgoda izby.

Mówca: -Odźwierny 4 idź z lask ąu w ia  

dom lorda M e lw illa iiż  w n 5y ś d i  może.
Lord Melwiil by ł  w prowadzony. M ó w ­

ca wskazał mu krzesło i jprufił go fiedziec. 

f*o meukira utuczeniu, o w o  *wszy fię

k.leJwii' do m o w d y , zaorał głos w  nalłępuią- 
cych wyrazach:

Mci Panowie! W  położeniu, w takim 
dziś przed wami ftawam, potrzebuię szcze- 

gólnieyszey mocy i odwagi. Sama nioezy- 
ftośe „'onnalności‘ powirma iuż na każdym u- 

- czynie wrażenie. T en , kto-y* dziś i ściąga na 
fiebie powszechną uwagą ż y c z y  sobie nitu- 
ralnie , aby ; w  sprawie tyczącey fię iego sła­
w y  , iegu honoru i charakrefu iego familii, 
uie ftawał orzed podobnym sądem. Dawniey 
jeszcze niczego bardzia^ nie pragnąłem , tak 
żeby moie poftępowanie w  nnyrn sposooie 
b y ło  roztrząśaione. < Jakoż w szyli  ko w  le y  
mierze, lecz nadaremnie czyniłem. Gdy w ięc  
nie poszCeęściło m fię bydż lak (hę należy 
wysłuchanym w mey 6prawte. proszę zate.n, 
aby Cteprewenranci narodu raczyli z uwagą słu­

chać motego usprawiedliwieni: . aa uczynione 

iTi i"lenia.— Z m y d u ię  fię teraz wszcze.- 
góM .-yszy m położeniu : nie przychodzę łu tak 

dftWt iejr jako członek j1 używaiąc-y przy w ile- 

iow  obszernego ‘prawodawftwk G dybym  ie- 
sżćze był  czToftkien tey izby . Mci Panowie, 
eśłż bvm o t m j  tJbt b y t  cpokoytiy, g a y ż  w  
sprawie-, tyćeącaj fię megd honoru , 1 oc w o­

łałbym fię dc waszey mądrości; lecz dziś 
dzieli mię od-w»ś zakreślona Olławi, granica- 
Nie mam iuż woiności, iaka fię aft wniey c:e$ay«i 

łem, odpowiadtc zarac. na każde zarzuty. % 
rem wszyltkim przy śprawiedliWości wielkiego 
senatu., prz y  ślacnetności wsp.inułego naro lu nie 

lękam fię ofiebie, ięlłem p e w n y ,  źeniebędę 
skrzyw dzony, i ie  midrepr-awodawfiwo pełoży  
koniec rnoii t cierpieniom.—  Kom.- zdała sp ta w j 

względem lOgo rapnertu fborrfkiey ko-ntrm , i z«
, powiedziano wniosek oskarżenia publicznego, 

sądzę zatem za potrzebne uczyni 1 ‘ aiektórc u- 

w agi względem żiśz łycb  przeciwko mnie w y ­

roków izb y  W yrażo n e  w  nieb iefi,  żeM eD  
wrll wieuział obraniu pieniędzy z banku i ui
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mieszczenia ich u bankiera na prywatną ko- widziała podobnych okoliczności, nadtc uży- 
r z y ś c ,  i że do tego należał, co 3e(ł gru- wane to ieft po wszyrtkicb urzędach dla 
bem przeftąpieniem uftaw i obowiązkow ; w yg od y  służby, Można więc powiedzieć, 

lecz te obwinienia są fa łszyw e i mylne. Ni- iż przefłąpiłem uftawę, ale nie w  cehi zbro- 
g d y  *ie wiedziałem , ażeby Trotter u żyw ał dnięzem ; można powiedzieć, iż przeftąpiłeir 

publicznych pieniędzy na zakupienie biletów moy obowiązek , ale nie w  złym zamiarze. — 

sk arb o w ych , i t. d. oa własną swoi? korzyść, W y z n a i ę ,  iż domyślałem fię ,  że P. Trottęr 
a zatem nie mogłem do tego należeć. Mnie- ciągnął nieiakie korzyści z umieszczenia pie-
raaia nawet, iż wspólny miałem udział do ni?dzy u bankiera C outs, ale nie miałem na 

. . . to dowodow. NTie widziałem nic naganne
tego niegodziwego zysku, ale czemu nie pytano g0 w  umieszczeniu pieniędzy u bankiera, g d v i  
l ic  P. Trotrera o tp , który b y łb y  zupełnie aa przez 14 lat nie pokayał^Jję żaden uszczerbek,
iroią fironc rzecz okazał,  nie mogę wiec arV s *uz^3 me była spóźniona, ow«zevn przy- 

. , spieszona. Co do zdania kr*mmifivi, odpo-
potąciakim sposobem można taki uczynię w nio- wiadam,że!J.Trotter sam fię sobie w z g l ę d e m  w y -
fcek nie pytaiąc fię tego, który b y łb y  mógł dwia-ałunm sprzeciwiał, co dr»iś .w yzn ał,  in- 
naylepiey całą tę sprawę przez własne w y -  |ro o b w o ły w a ł ,  tak mało wierzyć można by- 

. . . . .  ** ■ . , . , legj pamięci.—  Poczytano mi za wv(te*
znanie w y ia s m c .—  Mowiono w ie je .*  jioięji p e frf% p d p o  władałem kommifTyi: i e t le  iobie
ścisłych związkach z  Trotterem. Chcę fię *  prz^Ypoininam tego nie uczyniłem . Czemu pro- 
leeo w ytłóm aczyć  ; poznałęm naypierwey P ° nie odpowiedziałem: iż tego nicuczyniłem ;
_  _  , . . .  , , , , .  lecz w yraz . i le  sobie przypominam, może bydz

Trottera* g d y  obiąłem urząd podskarbiego; u maje przysłow iem —  Z a rz u c a ją  m i ,  iż b y -

b y ł  pisarzem w  wydziale rachunków, i b y ł  mi łem bardzo- przy wiązany do podskarbftw« liu-
•d  P. Elliota i P . Gouttsa szczególnie? cale- r y D« k i ;  lecz oświadczam otwarcie, żeniechę- 

„  , . . , . . .  tnie przyiąłem urząd sekretarza marynarki,
eony. Znalazłem go w  wielu okazyacb bar- j g0 poty tylu* ^zatrzymać, pSkiby
dzo zręcznym , użyteczn ym i pilnym ęzłowie- ale po wrneił zacny iedM lord nieprzytomny.
kiem, i mianowałem go przy z a w a k o ^ i u  Uręąd zaś p ^ a r b i e g o l t *  t.ęgo zatrzymałem.^, 

# iż b y ł  scisło p o łą c zo n y  z inrerellami ws«bo-
kallyerem marynarki. 1 rzez 14. lat sprawo- dnich Indyy , które ni zawiadywałem. — —
w a ł  fię iak uaylepiey. Nigdy żądl* wypłata C z u ię ,  VIci Panowie, cały  ciężar s p r a w y ,
aie była wftrzymana, ani spóźniona, 1 z  134 októrą rzecz idzie; lecz ufam litości w a-  

" ,  7 . . ,  • SZ*.V- C 1 rzeftan , przelłan krzyczan o). ( Z \ *
mili. które przez lego ręce przechodziły , nie czyżbym sobie w ytło  naczyć fię ieszcze w zglę  
Zginął ani ieden szeląg. Nigdy nie pozwoli- dem n i e k t ó r y c h  p u n k t ó w , i proszę was o cier-

»em P- Trotterowi brać pieniędzy z  banku pKwość. (  Przefłań przelbń krzyczano zno-
1 J ) —  L.or-1 Melwill mówił leszcze czas nie

na w id oki,  i w zyw am  każdego niechay mię iaki j w y ,zedł z izby. P Whithread wnios# 
o tem przeświadczy. Pozwoliłem w  praw- potem akt oskarżenia przeciw niemu o publi-
dzie P. Trotterowi wziąść summy z  banku i C*D3 *brodnią przeciw narodowi Mowiło ie- 

, , szeze wielu zanim 1 przeciw niemu, nikoniee
mniescic le u prywatnego bankiera , gdyż te- prseyfią;łiono do kreskowania i większością 
go fubliczna Służba wym agała: niektórzy głosow przyięto akr oskariema. Będz e więc
». p. marynarze mieli małe pretensye do ad- Pr« z przyfięgłych kryminalnie'sądzony,

J względem czego w yd m ę będą infłrultcre m-
tniralicyi, a wybieranie tych z banku potrze- ,lytlJt0VPj publicznemu i adres do J. K. Mci w  
bowało długiego czasu, dogodniey więc było rey mierze będzie uchwalony. S|>ory trw ały
mieć ie na pogotowiu u bankiera na podo- d- I!. do g o d z i n y 3 Po p ó ł n o c y  , a p o n o w i o n e  

& . . . nizamtr/ az  do godziny 6  t  rana* W  ona
bne drobne wydatki. Przyznaie, że to ie - prze- ciniich mieli miniftrowie zasoby zawsze laoiey- 
«iw brzmieniu u fta w y , l s e i  uftawa me prze- szośc głosów,
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G A Z E T Y  K R A K O W S K J E y

W  D n i a  7. L i p c a  1805.

D a lszy  ciąg w ypisu p o d ro iy  do A m eryki i  

Kanady.

K obiety oddzielnie są trzym ane, 5 oso­
bne do obchodzenia fię mierni są uftanowio- 

■tie przepisy. Trudniący fię robotą iedzą razem, 
a co niedziela w s z y s c y  więźniowie wspólnie 
ebiaduią. Kapelan uftawnie z  niemi rozmawia,

. fTbtfr* fię zmieniać ich obyczaie i sposób m y­
ślenia. D o  tego samego celo inspektorowie
*rm>ef««ią • {ak fialece, że kiedy więzień w ol­
ność" pozyska , w y c h o d z i na świat włożony 
( k  pracy, napełniony nową moralnością, i w  

? t jn w e g c ,ż e  rak powiem , przeiftoczotiy cz ło ­
wieka. Opatrują im n a w et iaki sposób d o ż y ­
cia na przyszłość. Zdrowie więźniów ieft 
także preedmiotem troskliwości inspektorów. 
C h o rzy  fi0ią wygodnie i przez doskonałych 
lekarzy odwiedzani bywaią. Naydłuższy czas 
więzienia jeft dwadzieśęia i ieden lar. Z a a y-  
tjuie fię dosyć więzień w  Pensylwanii,  lecz 
żadne nie iert podobnie iak to urządzone. Z e  
wszyftkich prawie prowincyy przysyłają  wj- 
nowayeow na ukaranie do Filadelfii. Ekouo- 
miia w  tym domu tak ieft dobra, że  nietylko 
skarb publiczny nic na tern nie traci, ale ow- 

—  ... »wcknie...

A
tycznem w y t r z y m a ł , w yc ień czy ły  iego k o i-  
ftytuoyą, i ftarość przyspieszyły. W c a le  
on iednak inacżey w  ftroiu ceremonialnym 
wygląda. Ubiór ten kilką laty niłodśzjrm go

CZya» Niepodobna ieft znaydować f ię , bez u- 
czacia głębokiego uszanowania, w przytomno­
ści męża, tak sławnego z mądrości i talen­
tów , którego imie z naywiększytn z a s z c z y ­
tem przeyść ma do potomności. Przyftępuie 
fie do niego zpodobnem uczuciem, i tożsamo 
CJ eaołe-, wideąc gó i słuchaiąc. W y d a ie f ię  
nieco surowym i bard2o skrytym. Słyszałem 
od oflieyerow , którzy  pod nim w  w oyskll  
s łu ż y l i , że go nigdy smieiącego fię nie w i­
dzieli. Z  nikim onieszcze nie ftanął na ftopnia 
doskonałey fó w n o ś c i , i nikogo do szczere j  
i wzaiemney z sobą przyiażm nie przypuścił , 

mało bardzo osób poufałem fię z  nim towa-Żl Illdiu uatue,v |--- ...-------  ̂    tOWA"
r zyftw em  zaszczyca.

W zro ft  iego do pięciu ftóp i  iedenaft* 
calow angielskich dochodzi. Piersi ma szero­
kie , głowę iak większa część A m erykanów , 
małą, członki proporcjonalne i iedrae, leca 
nieco zachude, oczy  iasno zielone, a nos 
długi.

1 Pan Stewart biegły malarz Dortretow, po­
wiada m i, że w fizyonomii Wasingtona znay- 
duią fi? pewne r y s y  , iakich w  innych laoziach 
nie poftrzegał. T ak  n ap rzykład ,  wklęsłość 
oczu daleko ieft większa u niego, iak u innych, 
a nos u g o r y  nadzw yczajnie szeroki. U'i>/y- 
ftkie te osobliwości zdaniem P. Stewarta ozaa* 
czaia naygwałt.ownieysze r naybu-zliwsze da- 
miptnośei. i z d y b /  fie1 b y ł  jenerał W

ikarb publiczny nic na tem me i r o n , . . .  _ 
gzem znaczny dochód zyskuie..,

Autor um ieszcza niehtóre szczegó ły  ~
W^asingtonie; przytoczmy ie, bo każda po­
w ieś ' o ludziach tego gatunku zaw sze ieft in-
t ere l l ui ąca.

” D zifiay  ( L u t y  ir"95) zaczyna jenerał
“Wasington rok sześćdziefijty piąty. Chociaż
eupełnie ieft zd row ym , daleko iednak nad czaia naygwałt.ownieysze r nayou-ziiwsze 
sw n y  wiek ftarszym fię wydsie. Niezliczone mięrności, i gdyb y  fiir b y ł  jenerał Wasi>?ro*n 
trudy i przykrości, które w s w e m  życiu poli- w  pośrod dzikich urodził, by łby  nayokrmo ey-
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»zym  z ludzi. Portrzeżenie to P. Stewarta do- zaftąptr, lecz gd yb y  tego oaftepca me ttTnł, 
Wodzi, iż ieft biegłym fizyonomiftą: chociaż izaliż godność sprawowaną przez Wasingto- 
bowiem powszechnie uwielbiany ieft Wasing- na ,  nie ftraciłaby z  tego względu na swem 
ton z umiarkowania i spokoyności umysłu w  znaczeniu? Z t  te a nie inne »ią pobudki po- 
pośrod naydotkliwszych w y p a d k ó w ,  ztem ftępowania prezydema, dowoden ieft, iż kie- 
wszyftkiem ci co go od dawna zaaią , i któ- dy iako prywatny w  Mont Vernan fię znay- 
r z y  mu fię z bliska przypatrowali, twierdz#, duie, na cen czas wszyftuich cudzoziemców z 
*e z natury swoiey ieft gwałtowny i gniewli- Dk naywspanialszą przyy.tltiie gościnnością, 
w y ,  i że ńa w zor  Sokratesa tak ma wielką Mądrość i sprawiedliwość WasingroD* całe- 
w ładzę  nad sobą sam ym, iż nikt go ieszcze mu wiadoma ieft Światu. N a , większą w  ż y -  
do tych czas poznać dokładnie nie mogł. Mo- ciii publicznem przez to ziednał sobie chwarę, 
w i  z naywiększą oftrożnośei#, i częfto fię za- że ani iednego z  sw ych krewnych na żadnym 
cina w rozm owie, dla wynalezienia w y r a z u ,  iakokolw.ek bjdz zyskownym urzędzie ni,* u-
k tóryb y  naylepiey iego wyobrażenie malował 
Pod czas audyencyi naywięcey rozmawia z  
cudzoziemcmii o A m e ryce ,  lubi wchodzie we 
wszyftkie iey szczegóły , ponieważ on nay- 
doskonalszą swego kraiu pofiada znaiomośc. 
Daleko z większ# łatwością i otwartością tłó- 
maczy (ię publicznie, niź prywatnie, a w t o -  
w arzyftw ie  kobiet widocznie okazuie fię wol- 
Bieyszym

mieścił.
” Stan Filadelfii i f̂t teraz bardzo św ietn". 

Kongres i zgromadzone ftany odprawuią w  niey 
sw e sefTye. Pełne ;eft m.afto cudzoziemców, 
teatra otwarte, mnollwo ztbaw publicznych 
i prywatnych. Dzień urodzin Wasingtona b y ł  
naywaznieyszą dla całego miafta uroczyftośc:ą. 
W szelkiego ftanu o s o b y ,  w y ją w s z y  K w a- 
k r o w ,  odwiedzały prezydeuta. Proceflya ta

Ceremonialnych obiacfow dla nikogo y  ię- trwała od iedenaftey z rana , aż d > trzecieypc
eey nie daie, tylko dla agentów dyploma’- 
tycznycb i znaiomych Pani Wasington. K ie ­
d y  z iakim cudzozi mcem chce pomowić o rol­
nictwie, lub innym przedmiocie, zaprasza go 
na herbatę do iiebie. Niektórzy obwiniaią go 
s  tey miary o zbytnią oszczędność-* gdy tym 
czasem poftępowanie to spra wiedliwiey przypi- 
aaćby należało iego mądrości i roztropności. 
Dochody iego iako prezydenta są dosyć szczu.

południu. W feyftk ie  w łid z e  sk ła d n y  mu 
powinszowania w iak ttiy lroczyftszyu, spo­
sobie. M oiftrowie zagraniczni w  n iyw ięk-  
szey  ukazali fię świetności. Nigdy Wasingto- 
na tak wesołego , iak w  tym dniu nie widziano. 
Niezmiernie b y ł  o a u ł y m  na dowody szacunku 

które mu każdy 'w  ten dz" '1 p r z y w ią z a n ia ,  Które mu Każe y w  ten dzień 
o k a z y w a ł .  Pani W a s in t o m w a  również odbiera­
ła w i z y t y  od w szyftk ich  kobiet, i od znaczne/

(iłe, i nie w yftarczałyby  w cale  na tę okaza- l iczby  obywatelow. W ’elka wieczerza i bał 
o śc , iakiey po nim niektóre osobj żądaią. uroczyftość rę zakończy*.,,

M ógłb y  on ie w prawdzie z  własnego maiątku ' ( R eszta  potem . ) _____

D O N I E S I E N I A ,
Dom nowo wybudow any w  Krakowie pod Nrm. 23 w  rynku floiący o 3cn piętżach w y ­

soki, na ulice 3 sklepy maiący i na ty ł  2 i z b y ,  z dwiema ooszerneni podworcam- , w  środ­
ku indemiach na obydw a podwórce, z wychodząeemi oknami w  tymże na d o le ć  sklepów skle­
pionych i przeiazd na drugim podwórzu, na iedoey ftrdnle ftaynia sklepiona na 12 koni, a nad taż 
i w i e  izby i kuchnia, na drugiey (Ironie ftaynia i wozowni? drewniana, tudzież kamienica w ftolar- 
skiey u licyo2ch piętrach w y s o k a  nowo wybudowana, ieft na sprzedasz; ż y c z ą c y  sobie nabydź 
m i  fię zgłofić do dziedzica w  tymże samy1*1 domie na drugim piętrze w  rynku mieszkaięcego.

Przez Magiftrat municypalnego Miafta Renty w  Gallicyi wsćhodniey w  cyrkule M yś le ­
nickim ninieys, ym Edyktem publicznie wiadomo czyni , iż dom pozmarłym tuteyszym Prot 
tokoliście magiftrualnym Pawle (-radlinie pozoftały pod Nrem84 l cż jcy  , w ulicy krolewskiey 
w ra z  z orzyległym ogrodem do tegoż należącym na zł. ryń. 1076 kr. 5 sądownie oszacowa­
n y  na inftancyą pozoftały w d o w y  Pani Józefy Gadlinowey i współ - opiekona P. Jozefa Lu 
dwiga na dmu 30 Lipca 1^05 o godzinie 9  ranney, przez publiczną licy*acyą naywięcey da 
iącemu sprzedany będzie.

W s z y s c y  więc kupna tego życzący s-->bie ( w y ią w s z y  ż y d ó w )  na wyznacaony czas do 
tnteyszcy magiftrualney kanctllaryi, gdzie każdego czasu okonuycyach ficy u cy yn yę b  dowie
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dzlec można, zaprsszaią t z tym iednak oftrzeżeniem iź każdy w  t o  procentowe radium 
raopóatrzonym bydż ma, ile przeciwnie do licytacyi przypuszczonym nie będzie. W i e r z y ­
ciele zaś na tym domu bypotbekowani, lub proftą pretensyą ■ prawdziwą do rzeczoney mafly 
maiacy napomnionemi zo fta i j , aby takowe nieoczekuiąc osobnych przypozwań do czasu li- 
eytacyi to ieft do dnia go Lipca 1805 w  formalney skardze likwidowali, inaczey na oich po­
t u  żadenby wzgląd w ięcey miany nie był.

Pcd niebytność f*ana Burmiftrza.
K łod ziń sk i syndyk. 
Mrawczykiewicz ajse. 
tPezedkiew icz afte.

Z  R a d y  Mag. Municypalnego Mlifta Renty d. JO Kwietnia 1805 
P. Kowalski Prot.

Maiętnośc Czancu zprzyległem i wfiamr K ą t y ,  Zelisławice małe, 7 częicią wsi Łacho* 
v i  w cyrkole Kieleckim milę od miafta W ło s z c z o w y  położona, maiąca kilkę m ły n ó w , tar­
ta k ,  znaczną rozległość i w  elkie lalTy ieft dc przedania. Ktoby z y c z y ł  sobie kupie lub za­
mienić, niech Hę uda do W  Jan; Nepom. .Żóchowskiego w  kamienicy JP. B i s z c z a  w  rynku 
•a  rogu ulicy Sławkowskieymieszkaiącego.

Dnia 5 S erpuia t. r. w  C. K. kancellaryi Prefektury kameral. Jaworzkiey naftępuiące 
fkarbowe dochody b  godzinie 9 z rana przez publiczną licytacyi na rok ieden do arędy pu­
szczone bedą.

1 o t o , Propinacya gorzelna na pańftwie Jaworzno i Cięszkowicach na rok ieden poczy- 
n»iąc od 1 Liftopada 1305 aź do oftatniego Października roku 1306. Pratiuir. Pisci pert z*  
p-opinacyj Jaworzką . . .  - 2151 Zł. ryu.

Cięszkowską - - - 731 —  —■
2do. Pożytek z  hrow na Folwarkach, w  Jaworzniu ■ od 30 krow.

w  Byezynie - —  3 0 -------
i w  Luszowicach - —  40 — —

także na rok ieden poczynając od 1 L :Aopat*. Cer.a fiskalna ie(T. od każdey k ro w y  rocznie
9 Z ł .  ryń. 3 kr. ' ■ 1 *

3 tio. Płuczki ołowiane oraz z  hntą nie daleko w si Bukowna z  domem na płuczkach bu­
kowskich. Ma trzy 10 sobie naftępuiącec lata poczynając od I Liltopada 1805 aż do oflatniego 
Października i8°B- Oma fiskalna ieft roeznie 300 Z ł .  ryń.

N ayw ięcey  daiąc mu oraz znayduiąey fię kruszec i węgle w  cenie bardzo mierney pu* 
czczone będą. Rei w  /yta zaś skarbowe wszyftkiie do używania na ten czas oddane zofta- 
t ą ,  które w  tym samym ftanie przy końcu paktu oddać obowiązany bedźie.

Ochotfc maiący arędować w y ią w s z y  ży d ó w  na zw j-ż wyrażonem dniu, godzinie i tniey- 
lcu fię znaydować z  tym dokładem zapraszaią, iż  każdy przed licytacyi) 10 od fta cepy fi- 
akalaey iako to wadium v. gotowiznie z ło ży ć  obowiązany będzie.

Jaworzno dnia 17 Czerwca 1805.
H ruzik.

Z  Magiftratu C. K .  Stołecznego M'afti K rak o w a, ninieyszym do publiezney podaie fię 
wiadomości; że pomnieysze tr-eyskie Krakowskie i Kazimierskie Rea'ności, iako to. domy, 
spichlerze, piwnice, sklepy, fta^nie, baszty, kramy i ogrody na dniu 04 teraźnieyszego mie- 
liąca Lipca r. b. o godzinie 9 przea południem, w  now>ym Ratuszu na brackicy ulicy, przez 
publiczną L ic \ta cy ą ,  na 3 po sobie naftępniaco lata, to ieft; od I Liftopada i8 of aż do ofta­
tniego Października ?8°8> za zw yc za yrem i Warunkami w  arędę puszczone bądą.

Przeto chęć do tey Licytacyi m aiący,  maią fię o w z w y ż  rzeczonym czafie, do tutey- 
szego urzędu zgtofić.

GoUmaver. 
R a n kiem .

Z  Rady Magiltraru C. K .  Stołecznego Miafta Krakowz.
Dnia 24 roicfiąca Czerwca roku 1805.

Hohn.
•

\



Z  Strony Magiftrltu C. K- M. Krakowa ninieyszym obwiesarezeniem do powszechnej 
podaie fię ■wiadomości,  iż do całego maiątku ruchomego i nieruchomego w  tey prowincyi 
zaayduiącego fię Fryderyka  Biilinga własnego, pod imieniem handlu firmy Jakoba Biliinga 
zolłaiącego, zbieg wierzycielow z  urzędu otwarty zoftaf. —  Przeto w s z y s c y  wierzyciele 
którzy by  do mafsy wspommonego pretensye iakie miec sądzili, ninieyszen przypozyw  aia 
fię, ażeby aż do dnia 8 Sierpnia 1805 ro* u przez podawane wsposobie procefsu ordina- 
ryinego, przeciwko ulłanowionemu mafsy zaftępcy P. adwokatowi Karolowj K r e y c z y k o w i ,  
tuteyszemn Magidratowi, tym pewniey oznaymili, i w  aich nietylko rzetelność żałoby swo- 
i e y , lecz i prawo mocą ktorego w  tey lub o w ey  klafsie umieszczonemi bvdź pragną mocno 
udowodnili, gdyż inaczey po npłymenm tego terminu, nikt słuchanym niebędzie, i ci któ­
r z y  dotąd pretensyi sw ych  w  tuteyszym sądzie nieoznaymili do mafsy uniwersalne." obcią­
żonego ruchomego i nieruchomego maiątku, teraz będącego i p rzy b y ć  mogącego, i iakożKol- 
wiek ten przez wierzycieli oznaymionych uszczuplonym zóftanie, ' bez żadney excepcyi w v -  
łączonemi zoftaną , chociażby im w  rzeczy samey prawo w ynagrodzenia  należało, »lbo jak* 
kol wiek rzecz z  mafsy prawem własności wiudykowac mieli, lub choćby żałobą ich nr^ez 
zaftaw lub hyppotekę zabespiecaona b y ła , tak dalece, iż podobni kredytorow ie, ieżelibw 
coś m fste winui b y li,  niezważiiąc na to ,  iż maią prayzo wynadgrodzeńia własności *1.  
fiawu albo hypoteki, długi_ mafsie nsleżącey zapłacić bedtf obowiązani i zniewoleni. —  *

Mimo tego, wszyllkim  ogolnie i każdemu w  szczególności z wierzycielowdzień 20 
Sierpnia 8̂ 5 godzina 9. ranna tym celem przeznacza f ię , -a ż e b y  ftanowszy albo osobiście* 
albo przez umocowanych pełnomocników, jirzed tuteyszym Mdgirtratero, kuratora *
Czasowo w osobie Jmć. Pana Ferdy” * J 
potwierdzili, albo innego ufłanowilii
« _____  *  • ł  I -  1 ! . t »  1 I ------------  -  '
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 , ____  . n.reuytorow oDrali, i obranym tak
h oratorowi’ dóbr" iako i°deput7towi wierzycieli w ładzę ich ograniczyli,  a to tym pew niey ,

w  nrzeciwnym razie, leżeliby nikt z wierzycfeli w  wyznaczonym terminie me rtawił
? y  wTcriFłrat tuteVsze*o C. K . M. Krakowa kuratora dobr 1 deputata, na mebespieczenrtwo

fię, obierz., i ich w l . d z ,  . z n a c z , .  D o rego prze,o ----------------r  _ —  »?  vlie, omi-i-so 1 ICH wiauzę s z n a c z y .  Uo tego przeto  o b w i e s z c z e ­
ni a * k a ż d v  *unikal?c w ł a ś n e y  s z k o d y ,  f t u s jw a c  f ię  ma , tak  bo w  Jem o p ie w a ją  przepisane p r a ­
wa. W  Krakowie d. 20 Maia 1805.

Gollmayer.
Krzyżanowski. '

Koiłowski. g  %aciy Magijłrnta C. K. Stołecznego Miafla Krakowa.
Flinta.

Ces Król* Sądy Szlacheckie Krakowskie Galicy i Zachód niey oznaynmią tym Edyktera 
j-es. m o i  u  Pani Tereffie z  W ilczyńskich Duninowy małżonkom: ze P in

Jann Klemensowi . tvcj, — o zapł3ceuie summy 6097 zł. ,poi. 10 g r .—  żałobę na nich

■f  y o d . ł ,  i • I * , " ?  ,  * ’  n ie  „ f a „ c  w iadom ości gd zie  oni z o l b i ę ,  lob c z y  o t , ! :  w  C .  K .  pa6 -  
G d y  zaS b .  y  I> o n y m ż e  a d w o k ata  tu tey s z eg o  M i s z k i e w i c z a  z  ich s zk o d ą

i  k b  k o s ź t e m S e p c ą  p o lb m o w i ł y ,  z  k t ó r y m  proces ten ( ło so w n ie  do u l t a w y  S ą d o w e y  na 
C  K  l S w a  d z ie d z icz n e  p rzepisan ey ro z p o c zn ie  f ię  . i jko ftczo n y  będz,e .; on. przeto  E d y ­
p e m  n i n i e y s z y m  t y m  końcem  upominaią f i ę ,  a ż e b y  w  czafie  p r z y z w o i t y m  da,a 2 7  Sierpnia 
1 ftaneli albo ieżeli  iakie maią p r a w a  s w e g o  d o w o d y ,  te z a f t ę p c y  w y z n a c z o n e m u  
t .  b .  sami lianę > naknuiM  innego sobie patrona o b r a l i ,  tego sądom  t u t e y s z y m  w y m ie -
W czesn ie  p r z e s ł a l i ,  ś ro d k o w  "prawa u ż y w a l i ,  które  do s w e y  o b r o n y  z a  n a y s k u te c z -

. t U z i  S I  ,PS  y  S » b m  w l z i ,  niedogodność z  z a n ied b a n i,  V  n ik n ie m & t  » n u -ssarsa;^c- k- p”yi"s“ w,““bji'-^ o z e f  de Nikornwtcz.
V'. LichocH.

F. Fohlberg.

/
Z  Rady  G  R- S^dow Szlacheckich Galicy i  Zachodniey. 

fP  Krakowie dnia 29 Maia 1805 roku.
Beck.

( T n y  d zitity szty  Gazecie zm yduie się drugi dodatek. )
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M p  K .  Mia/fk N o w e g p  K o r c z y n a  E d y  litem n in ie y s z y m  w ia d o m o  c z y n i ,  - c  011
żądanie   ̂ r° d z o r e y  K a t a r z y n y  S l i w a r c ż o w y  w  celo zaspokojenia s u m m y  .2789 z ł .  poi. 5,4 gri. 
z  p r ó w i z y ą  i kosztem  p r a w n y m  pr2 ec w  U rodzon em u niegd y  T o m a s z o w i  S k w a r c z o w i  prat- 
v»( ni w y d o b y t ę y ,  l i c y ia ć y a  publiczna fo lw a r k u  B a ra n o w s zfcz ye n a  z w a n e g o  w  N o i # y m  M i e ­
ść e K o r c z y  nie C y r k u l e  K ie le c k im  Jeżącego s j d o w c i e  o s z a c o w a u e g o  iefl p o z w o l o n a ,  i i*, do 
odpraw ienia  tey  n c y t a c y i  dragi termin na dzień 22 L ip ca  r.  b. g o n zin ę  9  z  ran* pod dniem 
ś e i f i e y s z .V m iefl o z « ł c z o ł v ,  a to pod w aru n k am i Ballęmiiącera'.

1)  A ż e b y  każdy do kupnaąibiegńiący fię dla pewności aktu licytacy, kwotę I I 7 9 z ł .  poi. 
£ro. 5 ja^ °  zakłaa z ło ż y ł .  “ 1 * ,

2)  P r a w e m  w y d o b y t ą  p rz e z  U ro d zo n eg o  niegdy Tozefa S r o c z y ńskiegc 789 złt.poi. 24  
gro. s un m e 'w r a z  z  p r o w * z y ą  od d. 10  L ip c a  1801 aż ao zupełn ego  zaśpokoier ilt Urn •
dzo n ey  K a t a r z y n ie  S r o c z y ń s k i  p o z o f ta łe y  w d o w ie  z a r a z  w  dniu Jicy tacjyi zap łaci*  i ik-ydatki 
p raw ne w drodze  e x e k u c y i  w y ł o ż o n e  w  p r z y z w o i t y m  sądzie  p r z y z n a ć  mlane p o w ro ch  będzin  

bmufiał- 1 1 v ’ * ’
3) Keszruiącą z licyticyi summę kupujący albo do składu Magiftraru N owo Korczy &- 

skiego v  Uniach 30  od dnia cdp raw ioaey  l icy ta cy i  j a  rzecz  M a ry sn n y  S k t j ‘r e z o n y  r ł 1 ż y ć ,  
aioo 14 v ‘>m samym terminie na folwarku Z lic y to w a n y m  ns rzecz tryż*M sryann y Skwa?* 

■częwy z s b t Z f e c z y c  powinien będzie .  Nakoniec
4 )  G d y b y  k t ó r e y  z  t y c h  k o n d y c y y  me d o p e łn i ł ,  n o w i  l i c y t a c y i  na koszt- i niebezpift- 

«2 eu(lw® kupuśąCe»0 uaftąpi. "W  M .g i i t r a c ie  M iafta  N o w - g o  K o r c z y n a  d‘. l ó  ( f z e r y c a
Łifkpszewicz W o*t. "•

C. K. sądy Prowinryonalne szlacheckie lubelskie Gałicyi żaibcdniey J1 mu Jakowi 
Meyzne owi ninieyszem obwieszczeniem wiadomo czynią; iż ^Jam 1 Elżbieta z Hrabiów Fle­
mingów X iefiw o  jrbmośł Czartoryscy o Sekwestracyą dóbr Kocka na zadosyc uczynieme 
summy 3300 czer, I ł .  w złocie 2 p ro w izv# ,  żałobę do sądu tuteysżego podali , i prrraocy są- 
dow ey dopraszalj f,ę.

G d y  zaś sąd dla iego niewiadomego mieszkania onemu ruteyszegc «ądowego adwokata 
Barańskiego za obrońcę z iego niebespieczealłwem i kosztem uflauow ił, żktóryrp rozjioczet* 
sprawa wedle przepisanego na Galicyą Zachodnią w  ufławie sądowey wzoru prowadzona i 
ukończona będzie: zaczem c. nin eyszem obwieszczeniem napomina f ię ,  ażeb *̂ dnia 10 L ip ­
ca r. b. o godzinie 9 z rana do odpowiedzi f ię  (ta w ił i przydanemu sobie cbroucy dowody } 
obrony swoje oddał, albo sobie innego adwokata za obrońcę w y b r a ł ,  i sądowi go wymię 
n i ł ,  wreście te kroki prawne przedfięwziął, które uo obrony sw ej s p u w y  oayprzy «iat&iey-



^ y w i  z d i w a t f  f i ;  b ę d ą ;  ieżełl bo w iem  «tegc » i ® b j n i , i s p r a w ę  s w o ią  zrii ied bs  , s z k o d y  
“ ąd może w y n ik a ją c ą  s*m  sobie p rz y p is a ć  tedzifranufiał,

Działo fię w  Lublinie dma 24  K w ię tn id  j$o<ptoku»
Kajetan M ichałowski V. P.
fPrabetz.
Donu ławski.

2 Rufa; C\K. sztĄcheckich Lubelskich Gallityi zdt”Modnie?.
R ayski,

G. K . Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicy! ^.achoJuiey ninieyszym Edyłttem wiader,c 
czynią W'. Janowi Meyzneru.w , że .W  »yoi *ch i Tekla' z L) osielskich W igu ry  małżonkowie u 
przeciw niemu o zapłacenie SUtoni 9161* zf/poF. *20 gr. złt-'pol. w złocie z p-owizya-^
nil żałobę w sądzie tuteyszym podali,* i o ponoć sąd ową dop-aszali lię.
_ % t za^ dla iego za granicą przebywania, onemuż ruteyszo sądow y adwokat Hakenszmid 
z  icgo włrfsnym niebez pieczeń (lwem i Kosztem- za^kuraiora dodanym lefl-, i z tern jt o z po­
cz ęty  spor podług przepisanych dla G il licy i  Zachodaiey-u (ta w  przewiedzionymi roztrzygni*- 
*ym  będzie, zaczem tenże ninieyszym Edyktem upo.nini fię, ażeby na dzień 16 Lipca r. b. 
godzinę 9 ranną de excepcyi Ifytwił l ię ,  i Tiflanwioneinti patronowi dokuinenta do spraw y 
• w e y  służące oddał, lub innego «dwokata za patron.1 sobie ‘ o b ra w s z y , tego sądowi doniosł 

niczego, :o prąwe.n doj?.wolqne, id o  poparcia jSwey sprawy skutecznym bydż sądzi, 
^ y w c  fce « „ie lb.»ł, gdyż  inaczey. wyniknąć mogąc* i  zaniedbania nie miłe skntki semby sobie 
p r z jF lS' L &ył ,wt|?i*n.

£»an W Lijblini* d . J .  Kwietnia 180.5.
'fto i ' ]Mjfhałowskii  *■*
'ii- j  Daflenuerg.

G . R eial. -  - i -  1
, ; ą* ^  • Z  Rady C s .  Krol. Sądów S ciach. Lubei. Gall. Z achoih iry

. jk  Łucryiskt.
d C, K. sądy szlacheckie Lubelskie Galicyi zuchodmey sukceflbro 11 po K iiennie  Szeptyc­

kim Jft, Jozefowi i jXVedju, Marcinowi Szeptycki ń;, tudzież po Michale Szeptyckim pozofta- 
łym Jdarcinowi i  T e k l i ,  i ich opiekunom Ułkże ońroletni .. pc Jinie Sze irydom Wincenre- 
mn i Jutiąnnie , i ic)a opiekuuom , ninieyszym obwieszczenie n w  adomo czynią, iż JP. Szymon 1 
Koliński o p o z w o le n ie  exrkucyi w  sumonch 14 ,9 3 9  zł. poi. 2 2 j  gr . c. s. cc  i - t j fc  i ł .  poi. 10 
gr, ilo Sądu tureyszeg* żałobę podał, i pomocy żądał.

G d y  zaś Ś ą i  dla icb zagranicą p rz e m ie s zk iw a n ia ,  o nyn r tn te y szeg o  s ą d o w e g o  a d w o k a ta  
H a k e a s z m i 1* z« * b ro ń c ę  z  ich n ieb e zy iec za allw era  i. k o s z te m  p r z y d a ł ,  z  k t ó r y m  w pro w uid zr 
na ta s p ra w a  w e d le  przep isan ego w  u fi* w ie  Sądo rey" na G a l io y a  Zachodnią  p o rz ą d k u  cfijgnąt 
f ię  i k o ń c z y *  b ę d z i e ;  z a t z e m  oni tkinieyuzym o b w ie s z c z e n ie m  upomir aią f i ę ,  a ż e b y  drfia zg 
Łipfra * 3 9 5  ro *̂9 4*1 o d p o w ie d z i  fię (ł.awili , 1 p rz y d a n e m u  sobm o b ro ń c y  d o w o d y  s w o i e  i 
a b r o n y  o d d a l i ,  a l b o s o b i e  in szego  o b r o i c e  w y b r a l i ,  i S a d o w i  go. w y m ie n i l i ,  wre.ście te 
p o d łu g  prayra n rzecff ięw zię l i  ś r o d u k i , ktÓFe do o b ro n y  s w e y  s k r a w y  n iy n r zv c 't i tn ie y s ze m i 
• t ą d z ą ; ied sli tąowieią tego nie u c* y n ią  , i 'S p r a w ę  «,wą z a n ie d u a ią , s z k o o ę  iezel f łąa  i u  
w y n i k n i e , i 'o b ie  p r z y p i s a ć  będą musieli, r , •

-j *  .Dżiądo, lię w  Lublin ie  dnii  C i K w ie tn i*  I g f l f y A ' *
S ■ Z  M kh ałou ski. V.. P- ' i ' 
tu n  Ba\lenbctg.

&, Jjrn a j' U .
Z  R a d / C K. Sąd  w Sclaohecktch Lubelskich Galicy. Zaehedni+f,

y  Łuczyńsh.
C, Tf. Sąd/ SalaehecUe Lubelskie Gąllicyi Z ic h o in h y  J W .  J X . M . w j i w i  Seep»ycki*- 

*yi uinieyszy;^ E lyktem wiadomo c z y n i ą  , żs piotr Kofiński o dozwolenie esekueyi na za- 
sp.vkoie.»ie J u u n y  |,Ó9 « e r  'yłj. żałobę; prjeeiw niemu, a tąda icgo podał, i pomocy sąd* 
w o y  Jop^aśżad fię.



Z e  zaś Sąd ruteyszy z p rz y c z y n y ,  iż .pazwsny za granicą mieszka, cnemu tuteyszto 
sądowego ed^ohati Hekeiiszmida z iego mebespiecżt ,!wf 11 V kosztem za kuratora uftsnowiP, 
i  r  tern rozpoczęty spor Joodłuę przejfsanyck dla G i l ić y i  Zachodniey praw przewiedzionym 
i rozfirzygniętym zoft.ibie, zaczam tenże Ojneyzs^ m ,|id yktem upomina s ię ,  ażeby oa dzień 
15  Li pęa r. b. godzinę 9 ranną do Jexeepey. Ihtwił fię , i dod anemii patronom » dopumenta do 
s p - a w y  s w c y  służące oddał, lub też innego sobią patrona obrawszy tego cądowi ozn aym ił, 
zgoła w rz y R k o ,  co prawem dozwdone i do popercia swego'intere(Tu skutecznym sądzi, c z y -  
B niezaniedbał, gdyż inaczey wyniknąć mogące 2 zaniedbania interefiu nieuaiłt skutki sa m by 
l^bie przypisać b y ł  winien.

•Óna w  Lublinie d n i/ 7 Maia rS*5?' 
f i fJ f iM  M i hałow iki { ’ . f .

D a jletib e rg . _  o .  • T’ ’  :v ^
D o r r f d d .  1

y  Rady C  fi. 'ądow  szlacheckich Lubelskich G alicyi zachodniey.
J .  Łuczyński. I

C. K. Sądy Slacbeckie Krakowskie Galicyi zachodutey oznaymuią tym . Fdyk*-em zbie­
głym  z Dominium Okiffiiowa u* Gyrkule Siedleckim będącego- małżonkom M ir z p jo w s k im ż e  
C. K. urząd fiskalny imieuierw skarbu czyniący u sądów tych - r  o skońtiskow anle ruchomości! 
w  Dominium Oktmiówie pc-zofiałych —  żałobę na nich podał, i o pomoc sądu, ile sprawiedli­
w ość wymaga, prns.ł; t.fdzi »ż, te przyareszrowanie tych- ruchomości od C. K. Sądów tyck 
ao Nrn iaż iefi pozwo'Ione, i że teraz o usorawedfiwieriie tegoż aresztu- rzecz idzie.

G dy zaś sądy te, nie maiąe wiadomości gdzie on: z o f t a i ą l u b  czy  wcaie w C. K. pań- 
Uwach dziedz cenyc.r riayduią fię ,  onymże małżonkom Mi-rzejO-wsintn adwokata ruteyszega 
Bełdo oskiego z ich szkodą i ich kosztem zaftępcą poftanowiły, z którym proces ten łosow - 
nie do ufławy są ow ey na C. K pańfiwc dziedziczne pr.zepisaney rozpocznie fię,i ukończo­
ny będzie; <m> przeto Edyktem m niejszym  tym końcem upomifiaią ' fi®. . ażeby w  czafie 
przj'Zwoitym - . - - - sami ftanęli, klbcriiżali iakie ’n*aią prawa sweg®
dowody, te zafiępcy wyznaczonemu wcześnie przesłali, albo nakoniec innego fobia patro- 
• a  obrali, tego sądom ruteyszym wymienili, i podług przepisu tych środkow prawa u żyw ał1 , 
Ittórt- do cbrony sw e y  sprawy za nayskuteeznieysze osądzą, inaczey bowietr. wszelką nie­
dogodność z  zaniedbania wyniknąć mogącą samiby sobie, podług opiewu C  R . p r a w , przy­
pisać winn* byli. . '  -Y. a  • . .  '

J o z e f  tle N ikoraw itz. -
"Jozef de Cronenfel? 51 P  Tc. K.
J\J'ohlberg.

Z  Rady C  K. SądoM Szlacheckich G a licy iZ a ch cd m ey . 
l ¥  JLeakowie dnia 29 M aia  7805.

E ls n e r .

. 1L  aą^y szlacheckie Krakowskie Galicyi zacnoniey oznayiruią tytr Eayktem FP. 
Janowi Fryderykowi Kohlheimawi , Cyp-yanowi Piotrowskiemu, Stanisławowi Jęd rze io w u i 
"Wiktoryi D c w eyk om . że P. Sżcżepan Turno u sądów ty c h —  o summę 4683 i ł .  tfyft. 2Qłlqk 
a  p ro w izy j ' i  hośztem prawnym —  żałobę ńa nieb i na P. Stanisława V Todzickiego podaL i 
•  pomoc sądu, j|e sprawiedliwość w y maga . prosił. ! «

G d y  z a '  sądy te , nie raaiąc wiadomości gdzie oni zofłaią łul> c z y  wcale w  C. K .  pao- 
Jłwach dziedzicznych znayduią fię, onymźe adwokata tuteyszego Paoa Lirbicba, z ich szkodą 
i  ich kosztem zafiępcą pofłanow iły, z którym proces fen fiosownie do ufiawy sądowey tła 
C . K .  pańfiwa dziedziczne przepisauey rozpocznie fię i ukończony będzie'; oni przer« Edąb­
kiem ninieyszym tym końcem upominają f ię ,  ażeby w  czafie przyzwoitym , 'o ieft dnja 
28 Sierpni* r , b. sami flanęli , albo 'eżeli' iakie rnaią prawa swego dow ody te zafiępcy wjt- 
»nacz-nem» -wcześme prze<ł3l}, slbo nakoniec innrgo sobie patrona obrali, tego sądom tu- 
•eyszym  wymienili 1 podług ptzepisu tycb śrzodkow prawa o ż y w a l i ,  które do s w e j  fa-



^rony za oayskntecznjeysze osądzą; inaczey bowiem wszelką niedogodność 2 ZnniecłfeaBji 
wynikną*,' .mogaM sa :niby sobie , podług oniewu C. K . praw , n rz v u sa c  winni byli.
~*l ' y.0i’ eS W- f f ik orow*cz. . _

b »  rr jo -z e f dć Cronenfrłs S. P. R. Ka-tialer.
, ł f  i, -Roskoschny.

Z  R ady C. Sądów Szlacheckich Galicy i  Zachód:
■j Jmkt i, • 5 tr W  Krakowie dnia 24. M ata  1305.

Elsner.
C. K .  sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zaęhodifey oznaymuja tym Edyktetn Panu 

Michałowi Bykowskiemu : że Pan Antoni Czarnocki ó s^dow tych  -—  c uzyskanie Reflitucyi 
przeciw senrencyi tureyszey względem 10,000 z i  poi. dnia 21 Grudnia roku przeszłego za- 
padłey —  żałobę na niego. tuJzież na Katarzynę Tai-czev'sk§ i Ąnnę Zabębskj podał,-i »  
pomoo Sądu , ile sprarn iedllwaśc wymaga, profil.

G d y  zaś sądy re , Ola nicznaydow-tnia lię i^go w  Ces. Kro. pańltwach dziedzic^rych o-  
nerftuż P. Michałowi Bykowskiemu adwokata tutejszego ł\  Ekielskiegn, z  iego szkodą i ieg« 
kosztem, zadępcą porta.no<viły, z którym proces ten fłosown.e do u iław y sądowey »Ł C . 
K .  pańftwa dziedfczne praepisaeey rozpocznie fię i ukończony będzie;,on pazeto Kaykteni 
Binieytzyni tym końcem upomina Hę - ażeby w czafie ieszczc przyzwoitym , tc ,ieft w  prze­
ciągu 90 dn pruwa swego Uowowy . ieżpli iakie ma, zaftepcy w y z u c io n e m u  'vr czrsnie 
przesłał, albo też innego sobie patrona o b ra ł , tego sądowi tuteyszytn w ym ienił, i podiu^ 
przeptsu tych śrzodkow p*awa u ż y w a ł ,  które do sw e y  obrouy za .nayskutecznieysze osą­

dzi ; .naczey bowien, wszelką niedogodność z  zaniedbania wyniknąć nogącą sampy sobkj, 
podług opiewu G. K .  praw , przypisać był winien.

3'oze/’ de N ik o m w ici. -
^ o zef d i Gronenftls S. P. R . K. 
tf '.  Ros/tuschny.

Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Krak. Galicyi Zdehodn*ey 
,s ■„ w Ę ra kow ii d. 15 M ata  1805.

i - * ■■ Scheraus.
V  l ii 19. i . +n*f „ą J 'f* -,

C  K  sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey oznaymnią tyu , Edyktem P» 
te l ix o w i Dembińskiemu. ie  Jozef Nowakowski u sądów tyęb —  ezapłacenie summy 80C z *̂ 
poi. z  prowtzyą i kosztem prawnym —  żałobę bj.1 siego podał, i c  pomoc sądu, ile spra­
wiedliwość wymaga, prosii,

G 'd'y za^sądy te, nie maiąc wiadomość? gtlzte on zoflaic lub c z y  wcale w C. K .  pan- 
ll wach dziedzicznych znayduią f i e , onemuż Fclixowii Dembińskiemu, z iego szkodą i iego 
kosztem , adwokau tuteyszego W olickiego zafłępcą pofłanowiły, z  którym proces ten fło- 
SownL do uftawy sąd ow iy  na G. K . pauflwa dziedziczne przeplsaney rozpocznie fię i u- 
kończony,będzie; ot przetc' Edyktem niniejszym tym koimem upomina fię, ażeby w 
czafie przyzw oitym  to iell dnia 7  Sierpnia 1805 roku 9 goazinie 9 z rana sam frunął, albo 
jeżeli iakie ma p ru ra  swego dow ody, te zaflepcy wyznaczonemu wcześnie przesłał, aloo 
ii a koniec innego sobie patrona obrał , tego sądom tuteyszym w ym ienił,  i podług przej isa 
tych śrzodkow prawa u ż y w a ł ,  które do sw ey  obrony. za nayskuteczrieysze osądzi; in>- 
czey  bow iem wszelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą'sa mby sobie, podług o* 
piew J C. K . praw przypisze b y ł  winien, 

de N ikorow icz. 
j o c e f  de Cronenfets,  S. P- R- Kawaler,

W. L t chocki..
Z  R a d ?  Ges. Król. Sed^m Szlacheckich Galicyi Zuctwdnity* 

w Kraktw ie arna 4. Czerwca  1805.
heck.


